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Warszawie, Warecka. T. 
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rzelży Wisi mać du i 


o. pogroniiś Niemiec i powstaniu na ich gru- 
zach wielkiej Polski ź Bofidnowymi na tronie. 
Po aeńinacji Rady Sianu kwestja utworze- 
nia regttlaatój armji polskiej stała się atiuat, 
ną. Rzeczywista i iiagląra połizeba wołała Ap 
ośleptych 
cych w ulübiotych sierech czwartego wymia- 
ru: „wsźdie tdżiał w tworzeńiu ariii narodo- 
"wej; w której leży rękojmia potęgi iw wwzącego 


| się państwa polskiego". Pożostali głusi — usy 
-piali nadał tzijność narodu, pódsycali bierny 


'Opór, tworzyć poczęli „wojska polskie" po 
| wszystkich zakątkach ententy: w Rosji, KO 
ił | Francji, w Ameryce. 


> : eise ch ilizyj czwartego wymiaru wkładano 

| wiele energji, pieńiędzy i uczuć patrjotycznych 
-W iniprezy, , skazane na zagładę, a przeszkadza- 
nó namiętnie akcji wojskowej w kraju, w imię 
> likcy jnych obaw o utratę FR enten- 


a pann. z lainusą zwanego wy- 
uśpić czujność półrjotycznego štunienia 
pólaków, zasłonić od nich rzeczywistość i prze- 


mierzonej z mocarstwami centralhemi, Koali- 


en samodzielne, 
na wskrzesze- 


ang na względzie, a wbrew namatalneinu iti- 
: śetósowi polaków, których namawiała do do- 
browolnego okaleczenia Sie, do poniethiania 
a | idei armii, tak dla każdego narodi potrżebnej, 


Kg 
Lef, 


pertraktacjach pokojówych. . 
| Legiony żostały przez Austrję oddane na 
kadty armii polskiej, weśżły tryniitalnie do 
Walszawy, Diels posterutki ee 
fańnęiy obozami po miasiach Riódlestwa, 
y pomiedzy społeczeństwo, żbliżyły się ź Kë 
dem. Polska Organizacja Wojskowa, tworzona 

AB wicę z inicjatywy Pilsudskiego, odda- 
; Btdtu do rużpotzędzenia, Rada 
„przygotówała sżereg Odezń wetbunkd: 
 śdrodu, A jednak... artja nié powsta- 
l statórstwo zabiło KŁ wojska pöl- 


ypiyw na opinię, 
„politycy zorza: 


„żychczas i w co się lok stidiże 


Na początku wojny brak znozur En ze: 


SR WC ereg SE spowodował 


Kë 


a balem ceskrza rosyjski ea kodon. EE aimogłe- 
go hasła, gdyby była nasiąpiła, | / Warszawy oddziałała i na Radę Stanu: jej 
(EE DA NOW dpi kowa . „polityka była chwiejną, lękiiwą, 


a pomóc orjeniacji czwartego wymiaru 
dwił się deus et machina — wybuchła re 
wolueją w Rosji. 

Przerzucająca sięz orientacji W orientację, 
tubująca się w patadoksach; kapryśna lewica; 
pod. wplywem zdarzeń rosyjskich; zaniechala 
akcji 5 0 iskowej.. Pilsudski opuścił Radę Sta- 
nu; abj ją Ubałić. Akcja przeciw przysiędze 


Legjibhy żwróchnó „Austrji. „Najnieprawdopo- 
dobniejszs wćrsje krążyły, służyły do agitacji 
w tem herosttatówem działaniu. Mówiono o 
póważnych dysonansach między Austria i 


la, kiedy pod wpływem rewolucji rosyjskiej 
nastąpi powszechne rozbrojenie „narodów. 


armji 


rodów“ — brzmiało hasło agiłacyjne. 
„Byli też tacy, którzy twierdzili, że 
mcże być tylko Rzecząpospolitą, ża zatem niš 


ne 5-go See | 


a 
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Polskie, przedstaw! lelalstwo ` 


taram gis ja zniweczyć, gier 
nadał oddawać się Hieżiszczaltym iiarzeniojń 


Wer polityków, przebywają- 


Bez żadnych widoków. powodżenia, dla 


cja działała w teń sposób, imająć interes wha 


dö feuttaltości, pózbawiającej nas głosu przy. 


rozbiła Legjony. ` Pilsudski zosiał uwieziony; 


Niemcami. Inhi twierdzili, że nadeszła chwi- 


Tem uzacadnili swą akcję przóciw twotżeniu | 
Iskiej. „Nie drogą wystugiWanią się 

mocarstwom centralnym powstanie Polska, 
lecz przez powszechne sanicókreślenić się Ra- | 


Polska 
przyłożą ręki do tworzenia Ge de | 


sięgi Geer SEH "3 ki 
d dea Keck F 


sżkodzić tyorzeniu się abinji polskiej, sprzy- | 


Kid? ńiepolitycztym. 


e u DŁOSZE NIA w Królestwie Palskiem: 
Bagegging, si rëm, za wWierśż pótltowy - jednoszpaltowy (ns 
stronie gesit *»palt). ` 
Efelinf; 7 fen. sa wyraż, na 
 Bagrstang (po tekście): Mk. 1.20 ca wiersz pelitowy fstr. deen) : 
— fiszralogiu 1 Mk. są Wiersz petitawy (tr 4 szp). 
" © gzialg hand anya 


Së 75 fen, 


Mk TB za wiersz , petit. (str. SE 


dmin, , Des Sieg Pabjanits ul. Złuiikośa” 11; oraz iw Sóbkowzu, $ Kailszu | 
Sech a Sais w + Matkini, W | Pułtusku, v w Siadicach, w Sieradzu i 


te d. 


monischji habsbitskiej, zaekówsto się jak 


przygódtia piublicziiość, zebrana na wiecu. Re 


-zoltiejś iliajowe wprawdzie tjniowały niewą: 


pliwis teziucia, ożywiające serca wszy stkich. 
polaków, ale w charakierze uchwał Koła na. 
brały cerh oświadczeń obowiązujący zeh, zostałjj 
interpretowane jako cele wojenne polaków 1 ` 
wskuiek tego okazały się w skutkach krokiem ` 
Prowokowały hakz- 
tystyczne nastroje w Niemczech i daly im e 
ręż w iękę, do zwalczania naszych przyjaciół 
w tym kraju, jako że polakom dowierzać nie 
można, bo knują zamach na całość mocarstwa 
niemieckiego. 

Drugim faktem, stwierdzającym, że Gah 
cja zaraziła się od Królestwa ujmówańiem 
spraw politycznych ze słanowiska czwartego 
wymiaru, było gremialne podzwa nie się legjo- 
nistów - galicjań o przeniesienie ich do armji 
ausirjacziej. Miała to być de moustracja anty 
niemiecka i fiłoaustrjacka na ziak salidarności 


m Piłsudskim. 


` Rezultatem tych wszystkich działań bu. 
ło odebranie legionów, do połowy tusżcznpio- 
nych, Królestwu P iskiemu i przyłączenie ich. 
dn zrmii austrist? "ri w charakterze Korpusu 
Posilkowego. 


| ©, Vi | i 
Rózwiązańie %ójny idzie w kierunku 
Lem Niemiec i Austrji. Przed. rewolucją 
bolszewicką można było mówić o rem is, jako 


. wydiku wojny. Zdawało się wówczas, że 


-miljonów żołnierza niemieckiego b 


mipana A 


wprawdzie Nierhcy i Atstrja będą nadal żwy- 


cięskie militarnie, ale entenie pozostanie w 
przewadze ekonomicznej i to będzis przyczy: 
ną wytównania Szans poirias pertraktacji po- 


kojowych. 


Obecnie RY. stali się tak cenńtym 
sprzymierzeńcem mocarstw zentrałnych, Że U 
irwalili ich tryumi wszechstronnie; wkróteś 
skarby naturalne Rośji otworzą się wobec mè 
carstw centralnych, mających środki i orga 
niżację po temu, ażeby H nich módz org 
siać, Pokój oddzielny » Rosją genial para 
frosbi 
wschodniego, pozwoli nim operować Ba zaik 


osi 
CG 


dzie, Być może, jesteśmy w priedsdniu pe 


gromi Francji, o ile koalicja wcześniej pokója 
nie Zawrże, widząć, że SZAŃS6 powodzenia jaś 
akcji wojskowej zmalały do minimum., 

- Ale tych taktów politycy asi, z dumą za 


| pewniający, że ich poprze olbrzymia więkstośb 


narodu, nie dostrzegają. W czwastyie wy- 
miarze zwycięską była Rosja, Berbja, Rumit 
nja, Włochy; w czwartym wymiarze obócnić A. 
meryka wysyła wojska do Eirovy i przygo 
łowuje łącznie x Anglia i Francją pogrom 
Niemiec w takim rozmiarze, Ze ustąpią POlsśe 
Gdańsk i Pomad! 


YIL 


Miessrzsërigr Polski jest te, że tak malo 
w niej ludzi przywykło umiejętnie zpostrże. 
gać fakty, zachodzące w dziedzinie polityki 
wszechświałot: j i wyciągać z ż tych faktów e- 
giczne wnioski, ` Śiwierdzić atoli należy KI 
wien pocieszający objaw: Oto część przóbywa- 
jących w czwartym wymiarze gólityków % 
pewiiymi stopniu żdaje £ się opuszczać tę agin, 
tyczną dziedzitig i schodzić dö rzeczywistości, 
to prawda tylko "po wpływem lęku przeć 
przeniesienierh „tksperymiedtów belszewickieh, 
którymi grozi t. zw. „samookteślenie się na- 
rodów“; propagowanśs przaz wschodnich świa- 
tłodawców. Wieści 6 dewastacji majątków 
polskich ną Ukrajnie i Wołyniu wpływają «- 
trzeźświająco sa wielu, Zaczynają nawel r 


zamieć, jak wielką klęską nasza jest to, że 


nie mamg wojska w terażdiejszym BiICM ancię. 
żeby broniło wschodniak granie Polski, 
Jeśli nie uzyskamy siły oręśnej i nadań 
to rozwiązanie sprawy Połski, dokonane zo- 
stanie bez nas, w imię interesów Niemiec $ 
Austrii wyłacznie. Obyż zawzięci wrogowie ` 
rzeczywistości nareszcie tę grozę položenia 
zrozumii teli i oby nowa k lesk ra nas ominels, ` 


TE EE 
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l Przerwa w komunikacji telelana ite 
legraficznej z powodów atmosferycznych ` po- 
zbawiłą nas możności poinformawnia czytel- 


 Bików o dalszym przebiegu rokowań pokojo- 


wych w Brześciu. Z otrzymanych świeżo gazet 
berlińskich dowiadujemy się, że w piątek po- 
południu: odbyło się w Brześciu posiedzenie 
plenarne, z udziałem wszystkich delegacyj, nie 
wyłączając delegacji Rady ukraińskiej, która 
w tym czasie przybyła. 

Przewodniczył posiedzeniu pełnomocnik 
bułgarski, pułkownik Ganczew, który zawia- 
gomil, że w delegacji bułgarskiej delegata Po- 
powa zastąpi prezes ministrów bułgarskich 
Radosławow. 

Przewodnietwo delegacji Rady ukraińskiej 
objął pełnomoenik Siewriuk, który też powo- 


dując się na szereg dokumentów stwierdził, 


że repubiika ukraińska jest państwem niepod- 
legiem i jako takie uczesiniczy w obradach 
przez delegację Rady ukraińskiej. Zgodził się 
na to w swoim czasie i p. Trocki, który wy- 
raźnie uznał delegację Rady za calkowicie nie- 
zależną. 
Dopiero w przerwie obrad p. Trocki zmie 


uil zdanie, wobec czego delegacja uważa za 


wiaściwe złożyć oświadczenie następujące: 
Zgadzamy się z p. Trockim, że w życiu 
państwowem Ukrainy zaszły zmiany, mają one 
jednak wręcz inny charakter niż utrzymuje 
p. Trocki. Zasada tych zmian znajduje się w 


związku z 4-ym uniwersałem ukraińskiej Ra- 


dy centralnej z 24-go stycznia. Powiedziano 
w nim: „Ukraińska republika ludowa od 
chwili niniejszej jest samodzielnem, od nikogo 
niezałeżnem, wolnem i suwerennem państw em 
narodu ukraińskiego“, 


Delegat Siewriuk wyjaśnia, iż rząd u- 


kraiński istotnie dążył do utworzenia federa- 


cji republik na terytorjum dawuniejszego Ce- 
sarstwa, oraz centralnego rządu federacyjnego. 
Gdy jednak do chwili wydania wspomnianego 
wyżej uniwersalu rząd taki nie doszedł do 
skutku i w położeniu obecnem' dojść do skut- 
ku nie może, wobec tego Ukraina ogłosiła 
eałkowitą swoją niepodległość. 


W uniwersale wspomnianym Rada ukra-- 


ińska oświadczyła, że ze wszystkiemi grani- 
czącemi państwami pragnie żyć w pokoju i 


w przyjaźni, nikomu jednak nie pozwoli wtrą- 


cać się w sprawy niepodległej Ukrainy. W ten 
sposób jasno określono stanowisko republiki 
w zakresie między państwowym. Twierdzenia 
p. Trockiego są bez znaczenia. Czy interesy 
Ukrainy lepiej może reprezentować Rada, czy 


też wydział wykonawczy charkowski, jest to 


sprawa wewnętrzna republiki, nie podlegająca 
kontroli międzynarodowej. 
Powołanie się pana Trockiego na fakt, że 


delegacji Rady ukraińskiej nie uznaje komitet 
wykonawczy charkowski jest bezpodstawne; 


na podstawie tego argumentu powinna prze- 


dewszystkiem złożyć swe mandaty delegacja 


rosyjska, nie uznają jej bowiem ani tatarzy 


- krymscy, ani kozacy dońscy, ani ludy kauka- 


skie lub syberyjskie, które też i rządu „Sowie- 
tów“ nie uznają. 

Delegat ukraiński zakończył stwierdze- 
niem, że tego rodzaju wystąpienia, jak p. Troc- 


kiego w sprawie delegacji ukraińskiej, są nie- 


dopuszczalne. Dla zapobieżenia czemuś podob- 
nemu w przyszłości, delegat proponuje uzna- 
nie formalne republiki ukraińskiej, jako pań- 
stwa «calkowicie niepodległego. ` e 

W odpowiedzi zabrał głos przedewszyst- 
kiem członek delegacji rosyjskiej Miedwie- 
diew, dowodząc, że delegacja Rady kijowskiej 
hie ma prawa przemawiania w imieniu naro- 
du rosyjskiego. Następnie Trocki wystąpił z 
twierdzeniem, że rząd petersburski nie cofa 


swego uznania niepodległości Ukrainy, co jed- 


nak nie jest równoznaczne z uznaniem rządu 
Rady. Proces samookreślenia Ukrainy jeszcze 
nie przybrał formy ostatecznej. 

_ Następnie Trocki dowodził obszernie, że 


delegacja nie ma prawa występowania w i- 


mieniu Ukrainy, państwa centralne zaś nie 
mogą przyjąć roli sędziego - rozjemcy w Spo- 


re między obecnymi stosunkami w Rosji a na 
_ Ukrainie. 


Ostatecznie Trocki oświadczył, że ponie- 
waż w skłąd delegacji rosyjskiej weszli de- 


- legaci charkowskiego Komitetu wykonawcze” 


go, tylko takie układy z Radą kijowską mogą 
być uznane za ważne, na które pada się ag 
gacia rosyjska. ` ` 
Brześć Litewski, 4 lutego. 
(Telegram W. A. TA 


0 W dalszym ciągu posiedzenia piątkowego 
-zabral głos p. Lubinski, członek delegacji u- 
- kraińskiej, który powiedział, co następuje: 


Frazesy bolszewików. | 
Głośne oświadczenia bolszewików o zu- 


_. pelnej wolności narodów są jedynie środkiem 


idemagogiczuym. Rząd bolszewicki, który roz- 
pędził konstytuantę, i opiera się jedynie na 


pagnetach żołdaków Czerwonej Gwardji, ni- 
gdy nie zdecyduje się na to, i 
dzić w całej Rosji sprawiedliwą zasadę samo- 


aby przeprowa- 


akreślenia narodów, albowiem wie dobrze, że 


jako rządu nie uznają go liczne republiki: u- 
- © Kkraińska, dońska, kaukaska i inne; nawet na- 
"E ie tosyjski odmówi mu tego prawa. 


Z właściwą im demagogją, bolszewicy wy- 


E deit zasadę samookreślenia narodów, za- 
` równo w Rosji, jak i tu na konferencji poko- 
owej, jedynie w obawie przed rewolucją na- 


duer. Dia SNE prahiyomege teen, 


-i niepewniejszych środków, jako for. 


| ciela, jeżeli tego. zażądają wyborcy. 


w wyw p w YW YO a r W a. wmsrwtwę 


które się odbyły w końcu listopada See a 


-wybrano przeszło 75 


wistnienia tej zasady uciekają się oni : 
ko do pomocy hora żołdackich Czer 
gwardji, lecz chwytają się jeszcze go 


nia. gazet, r6zpędzania zebrań politycanyc 
resztowanią i rozstrzeliwania politykóy 
statecznie dochodzą do tego, że przez zupe 


tendencyjne i fałszywe oświellanie spraw pod- 


rywają autorytet tej lub innej młodej rep 
bliki. Oskarżają oni znanych scejalistów i 


ny rząd bolszewików nie chce rzekomo prowa 
dzić żadnych rokowań w sprawie zakończeni 


przeprowadza zasadę anarchii i rozkładu, al- 


rzyć i dziala podług francuskiego przysłowia: 
Oczerniajcie, zawszeć coś się z tego przylepi. 


Dwulicowość Trockiego. 
. Walka rządu petersburskiego przeciwko 


rządowi republiki ukraińskiej i widoczna nie- 
szczerość przy uznaniu prawomocności naszej 


delegacji już poprzednio wywołała w nas u- 


zasadnione podejrzenie. Byliśmy przekonani, 
że p. Treeki w krótkim czasie będzie próbo- 
wał wyprzeć się jasnych i niedwuznacznych 
słów, któremi uzna naszą delegację jako upeł- 
nomocnione przedstawicielstwo republiki u- 
Kraińskiej. Oczekiwania nasze sprawdziły się. 
W dniu naszego wyjazdu do Kijowa w celu 
otrzymania ostatecznych instrukcyj, na roz- 


ków, z Petersburga i Dyneburga przybyła tu 
nowa delegacja, która postawiła sobie za za- 
danie poderwanie naszego auteryietn w o- 


uzasadnić i wyjaśnić charakter owej delega- 
cji, musim$”kwestję tę omówić bliżej. 

Zjednoczony wspólnemi ideałami i wspól- 
nemi dążeniami narodowemi naród ukraiń- 
ski, skłonny do spokojnych, 
nych form życia państwowego, od pierwszej 


wna oczekiwanej możliwości odbudowy życia 


wać. się pod wodzą inteligencji ukraińskiej, 


która wyszła z jej szeregów, lecz przyciągnę- - 


ła do siebie inne grupy ludności pochodzenia 
nieukraińskiego, zamieszkałe na terenie ukra- 
ińskim. 


W wyniku tej pracy, przygotowanej dtu- 
goletnimi wysiłkami poliiyków ukraińskich, 
i będących produktem ukraińskiej rewoiucyj- 
nej siły twórczej, powstała Rada ukraińska, 
która się składa z przedstawicieli ukraińskich 
żołnierzy, robotników i chiopów. Rada ukraiń- 
ska w uniwersale swoim nakreśliła drogę na- 
rodu ukraińskiego, Rada ukraińska, która już 
w czerwcu zeszłego roku wybrala pierwszy 
rząd ukraiński, sekretarjat generalny, i utwo- 
rzyła w ten sposób pierwszy w Rosji wyłacznie 
socjalistyczny rząd. W ten oto sposób naród 


ukraiński krok za krokiem własną pracą stwo- 


rzył swoje państwo i rząd petersburski nie 


ma żadnego powodu ani podstawy do miesza- 


nia się do naszych stosunków wewnętrznych. 
Słowa a rzeczywistość. 


W rzeczywistości sprawy przedstawiają 
się w ten sposób, że na front ukraiński i fron- 
ty przyległe jeszcze za rządów carskich wysy- 


łano żołnierzy pochodzenia nieukraińskiego, a ` 
podczas rewolucji nie udało się uwolnić U- | 


krainy od tych elementów obeych. Podczas3 


gdy żołnierze ukraińscy ze wszystkich terenów ` 


walk i ze wszystkich frontów wysyłali dele- 


gatów na zjazdy delegatów frontowych do Ki-. 
jowa i skupiali się dookoła ukraińskiej Rady 4 
wojennej, sianowiącej część Rady kijowskiej. 
i Rady centralnej, żołnierze nieukraińscy u- | 
tworzyli w niektórych miastach Ukrainy wła- | 


sne Rady żołnierskie, które nie wywierają Żad- | gotów ofiarować wszystkie swoje siły i życie | 


w obronie zdobyczy październikowej Eemol, 


nego wpływu na życie przyległej okolicy. 


Czasem, naturalnie, w Radach tych biorą |. 
również udział przedstawiciele miast. Dążąc | 
do wmieszania się pod tym czy innym pożo- | 
rem do życia wewnętrznego Ukrainy, bolsze- ` 


wier petersburscy zażądali od rządu ukraiń- 
skiego, aby cała wladza rządowa na Ukrainie 
przeszła w ręce właśnie tych Rad żołnierskich, 
bez względu na wystawiane przez bolszewików 
ną konferencji pokojowej żadania, aby obce 
wojska usunięto z terenów okupowanych; rząd 
ukraiński żądania tego >> nie mógł 
spełnić. 


Drugim powodem do mieszania się do spraw 
wewnętrznych republiki jest żądanie peters- 
burskich bolszewików, aby przeprowadzono 
nowe wybory do Rady centralnej. Pomijam już 
to, że tego rodzaju żądanie jest jawnem po- 
gwałceniem prawa samookreślenia, żądania 
tego niepodobna wykonać i z tego powodu, że 
przepisy przewidują w każdej chwili możli- 
wość odwołania przedstawiciela z Rady cer 
tralnej i zamiany go przez innego przedstawi: 


, Wybory do konstytuanty ogólno-rosyj 


roku, dały świetne zwycięstwo 
Radzie centralnej i popierającym j ja par 


rych rewolucjonistów jako burżujów i kontr q 
rewolucjonistów, Rząd belszewików wypowia- 

da świętą wojnę republice, żądając wypędze- í 
nia rządu burżuazy jnego, z którym socjalistycz-: 


A dą : 
bratobójczej wojny. W ten sposób rząd holsze- 
wików zamiast zasad samoekreślenia narodów- 


bowiem wie on, że latwiej niszczyć, niż Leon. 


kaz i przy czynnem współdziałaniu bołszewi- 


czach klas pracujących Europy. Aby bardziej. 


uporządkowa- 
chwili oddał się z wielką gorliwością odda- | 


państwowego. Ukraińscy żołnierze, robotnicy 
i chłopi nietylko że potraiili sami zorganizo- 


ich przedstaw 
mały jakieś 
brano 20 naszych ` 
ROW SRA Ww SE 


sią opiera ten 
| ryca imieniu 


powie, przy. milczącej 
zjazd ukraińskich 


delegatów i wbrew nadziei tych którzy ją: zw: 
i lali, "rozpoczęli pasięlzenie od ożywionych 8- 
wacyj pod adresem kij jowskiej Rady centralnej 
i jej- przewodniczącego prof. Hruszewskiego i 
wyrazili przeważającą większością zupełne ZA 
uianie Radzie centralnej, 

Po tem zajściu niewielka grupa bolszewi- 
ków, zlożona z Hein ezionków, zbiegła z te- 


nowym rządem ukraińskiej republiki ludowej. 
Komisarze ludowi wysłali tam niezorganizo- 
wane bandy Czerwonej gwardji w celu rabo- 
wania ludności gub. charkowskiej i obronie- 
nia rządu charkowskiego przed ludnością tej 
gubernji, ` 

W ten sposób pówstał rząd charkowski i 
takiemi oło są siły, na których on się opiera. 
Nie może podlegać żadnej watpliwości, iż nie- 
tylko że nie jest on powolany do reprezento- 
wania republiki ukraińskiej, 
reprezentować może miasło Charków. 

Na inne uwagi p. Trockiego wypowie- 
dziane lub też zawarte pomiędzy wierszami, 
uważam za niepotrzebne odpowiadać. Przysz- 
łość nasza, historja nasza, przyszłe pokolenia 


YE a DC OE PC OŁ YE OOO H 


po obu stronach linji bojowej, same rozstrzy- 
gaq o tem, kto z nas ma prawe i kto ponosi 
win, kto jest socjalista, a kte kontr-rewolu- 

ejenistą, kto Wee a kto stworzone niszczy, 


Policy A 1 Word 


Petersburg, 4 lutego. 


Doniesienie Petersburskiej Agencji Te- 
legraficznej: | 

Komisja Rady komisarzów lodowy 
donosi z Mohylowa: - 

Oddziały polskie w sile 25,000 ludzi, któ. 
rymi dowodzą generałowie, obsadziły Roga- 
'czów, rozwiązały miejscową Radę robotni- 
ków i żołnierzy, aresztowały mianowanego 
przez Radę włościańską komisarza i posu- 
i wająsięwkierunkuSmoleńska. 

Wypadki te są wynikiem wypowiedze- 
nia przez oddzialy polskie wojny bolszewi- 
| kom. 

Jako środek odwetowy zarządzono u- 
więzienie wybitnyeh c°=>'etogei polskich, 


skich partyj burżnazyjnych, przedewszyst- 
kiem zaś księcia Światogołk-Wirskiego. 


e: (ROB DH 


Petersburg, 4 lutego. 
(Telegram wW A. Lh 


go: 


kret o utworzeniu Uzerwonej armji, która ma 
być wałem ochronnym dla wladzy Sowietów i 
służyć ma w obecnej sytuacji najpewniejszą 
„podstawą dla zamiany armji regularnej. 


pełnie pewnych elementów robotniczych. 

Wsiępować do armji może każdy obywa- 
tel republiki rosy jskiej, który przekroczy Lë-te 
"rok życia, 


Każdy Sue Czerwonej Armji musi być 


cji Rad robotniczych i socjalizmu. | 
Wstępujący ao armji Czerwonej wii 
"powołać na polecenie komitetu armji, organi- 
Za) demokratycznych, uznających wiadzę So- 
wietów, organizacyj zawodowych i- politycz- 
nych lub przynajmniej dwóch członków (Sogar 
| nizacyj politycznych, l 


botników otrzymują kompletne utrzy 
aństwowe i 50 rubli pensji, a o 
| e oer organem zwierzchnicz eg 


Geng WA. SC 
Skutkiem niesłychanego: be 
żywnościowych petersburską 


chłopów i i i żolnierzy. Na igo przy było 2,000 


go zjazdu, udała się do Kijowa, ogłosiła się | 


lecz zaledwie 


i szerokie warstwy ludu pracujacego, stojące 


GE EE 


Armja Czerwona skiadać się będzie z ZU 


ni ie g 


Żołnierze Czerwonej armii włościan | i E 


` d panował zupelny spokój i nigi 
S * pelersburski EB: rzyly się ekscesy takie, jak w czw 
znego środka. Zwołał on w | 
| w komplecie. 


Pet. Ag. Tel. donosi pod datą Le lute- 


Rada komisarzów ludowych wydała de- | 


4 mał polecenie udania się wraz z całym 
T gaon E do ee Mant s 


| dnia poprzedniego grupy strajkujących, | 


szło. Robotnicy w rozmowach ze swymi. 


„się obeenie dochodzenie. 


elektrotechnicznych Bergmanna. 


250,000 robotników przystąpiło wczoraj w Ber 


dzielę, do żadnych wykroczeń nie doszło. 


l Hammerfestu. 


Dekret głównego dow 
warł wczoraj swój skutek. 


tek, Personel tramw ewy zgłosił 8 


Zresztą sceny Ge i piątkowe 5 
kaly się, jak się zdaje, z dezaprobatą 
robotników. Wsxazywał na to obraz, 
przedstawiała wczoraj ulica. Podczas, ` 


wicie kobiety i dziewezyny, przectięgały 
mi, wczoraj do żadnego zbiegowiska 


codawcami wyrażali ubolewanie, że Se: 
wciągnąć do sirajku. 
Szkody, wyrządzone w Berlinie prz 
monsirantów, nie są wielkie, z wyjątki em 
szkodzeń tramwajowych. W tej sprawie: to 


Pierwszy wyrok przed sądem «ik 
zapadł przeciwko 30-leiniemu Henryko 
Schulze. Oskarżony, posiadający żonę i dw 
je dzieci pracował od óśmiu lał w zakłac 


Rozdawał on na dworcu Reiniekendort 
Rosenthal, przybywającym robotnikom kar 
treści następującej: „Robotnicy Bergmanną 


linie do strajku. Przyłączcie się doń ró 
nież! Zarządy obydwu odłamów ', S 
Oskarżony Przyznał ten takt, ale oświadczył, 
że nie znał treści kartek i mniemał, że Een wë 
zaproszenie na wiec. 

Oskarżyciel żądał zastósowania $ 80-g0 ko 
deksu i skazania oskarżonego na rok domu 
karnego. Sąd, przyznając okoliczności lago- 
dzące, skazał Schulzego na 4 miesiące domu. ` 
karnego, które zasiąpi zamknięcie w więzieniu 
na przeciąg Ó-ciu miesięcy. 

„Berlin, 4 ZE 
(Telegram W. A. T). 
- Dzisiejsze dzienniki poranne donoszą: 


-Dziś, w poniedzialek, przeważająca część 
strajkujących pewróci do pracy. 


Na licznych naradach strajkujących, któ- 
re się wczoraj odbyły, przeważało zdanie, Ze 


- nałaży beawzgiednie jutro rano o 7-ej podjąć 


pracę. Łebrań nie odbywano. Mężowie zauia- 
nia przechodzili od jednej grupy do drugiej 


i omawiali sytuację. 


Robotnicy 7-miu zmilitaryzowanych ia: 


aż ! A | bryk, należący do wojska, otr Li 
należących do stronnictwa kadetów lub pol ` > y jska, otrzymali zawezwa- 


nie dó stawienia się. Już wezoraj po zmianie 
nocnej wielu robotników zgłosiło się do pod- 
jęcia pracy. 


Noc minęła spokojnie i wczoraj, w nie 


Liczne wiadomości, nadchodzące z calego ` 
państwa, świadczą o tem, że strajk uważany, 
tam jest za skończony, 

W  Monachjum zakomunikował poseł 
Schmidt (Soe.-denrok.), że partja socjal-dem. 
kratyczna dzialać będzie w kierunku poii 
cia pracy w poniedziałek, 


Monachjum, 4 lutego. 

Przeciwko trzem osobom, z pośród areszto. 
wanych za udział w ek wytoczono docho- z 
dzenie karne, - © a 

Co do innych osób decyzja jeszcze nie e za: 

padła. 
Komisja strajkowa wezwała robotników do 
podjęcia pracy SEN 


Jud a W Frami 


Sztokholm, 4 lutego. 
O walkach w Finlandji donoszą, że Cz 
wona a gwardja zdobyła miasta Uulezaborg i K 


Natómiast Biała gwardja posunęła się de 


l Komunikacja kolejowa z Petersburg r 
zostala Seed ponownie, 


| Sztokholm, 4 te 
` Przedstawiciel Szwecji w Finlandji 


8 trwalej podaik: gd 
gien kiedykolwi : 
kluczoną. SU 

| Tak wate Toż 
 miosłoby w sobie zar 
: Biemiecko ~ ge 


Jak Se 
twego słowa w prasie. 
przeszła do żywego sło% 
sić Ro Ero 


dział + > 


Zi e min Ve 


buten, Zing." w Kr, 31 pisze: Zarządy 
wojenne Litwy i Białystok — Grodno z dniem 
1-go Imtegs b. r. zostały złączone w jednolity 
zarząd p. Ë: „Zarząd wojenny Litwy" b siedzi- 
ba w Wilnie. | 
Zarząd wojeńny podzielony został Ra dwa 
okręgi: „titanen, Bezirk Nord“ (Litwa, oskąg 
północny) w granicach dotychczasowego za- 
iządu wójennego Litwy z siedzibą w Wilnie i 
„Lilaueń, Bezirk Süd) (Litwa, okrąg południo- 
wy) z siódzibą w Białymstoku, a w granicąch 
dotychczasowego okręgu wojennego Białystok 
— Grodńitó. 
- Szejera żarządu *wójetnego Litwy. miano- 
wany żośtał rotmistrz v. Hoppe, dotychczaso- | 
a. szef zarządu Wójóńnago Białystok - — Gro- 
RO. 
-,  Zastępcami jego mianowani zostali: dla 
okręgu. półnoćhego: kapitan von uńd zu Gilsa, 
jako pierwszy żasiępca i kapitan Schön, jako 
drugi zaziępca; dla okręgu. południowego ża: 
siępcą mianowany został Zapitan y. Uslar. 
Zastępca szefa zarządu Litwy na obydwa 
okręgi mianowany został również kapitan yon 
und zu Gilsa. 


„deusz Nalepiński 
'Szwajcarji jesz 
słające w kon 
Warszawie. N 
„Echo „de 
prior ON Wis 


Hoetżsch w sali posiedzeń | zejtiu Rzeszy : 
o Polsce. Powiedział oh: Mamy do czynienia 
z polakami, 3 narodem zbyt pełnym tempera- 

'i życia, iżby wskutek państwowej za: 
rozdarcia mógł się Stać A era 


š a 2 = 


„Niemcy mogą kyć zwyciężeni 
| tylko przez niemców, 


- Pod tym: tytułem „Deutsche Warschausr | 
Zig.” zamieszcza uwagi następujące: 
Przed wiekami wypowiedział słowa te pe- 
| wien pisarz rzymski. Miał on rację i ma ją | 
obecnie, Herman wódz cherusków przez niem- 
ców został zdradzony a Ni iemcy Rzymowi wy- 
"dane. W  trzydziestoletniej wojnie rosjanie 
grabili Berlin, Francuzi wdarli się aż do Tu- 
'ryngji, ponieważ znów niemey zwalczali niem- 
"ców. Siedm lat Napoleon trzymał Niemcy w 
okowach, gdyż znaczna część niemców biłą się 
po jego stronie. 
A dzisiaj? wrogowie uznali bezwątpienia 
„wiarą prawdę, że nie będą mogli nas zwyciężyć; 
próbują więc dopiąć tego starym środkiem — 
„rozierką niemców. 
Dlatego podseczuwają ludzi do strajku 
„odezwy sgeniów nieprzyjacielskich. Częste 
znajdują one wiarę u ludzi  bezkrytycznych, 
gdy wmawiają w nich, że tą drogą przyspie- 
szy się koniec wojny. Nie przyspieszy się 
jednak wojny przez strajk, lecz przeciwnie 


mistra niemiec- 
rioga. maig dla 


z ` b n S a m „KA EO WD OW da aa ala yz d Eolia tienaa wywi: 


DR > P Pogłoski. 8: przedłuży, porisważ robotnicy Francji i Anglit 
ofiarowanych stoją za celami rozbójniczymi swoich rządów. 


: pnay ien kt- 


węgiel ` 
Obejrzał się. Poża plecami wszystkich 
e bótzył sżezupła, młodą kobietę, ze zsiniałą. 
ed żimna twarzyczką pod siarym kapeluszem 
za 3 bank) 50 PE w , ubraniu zharmo- 


ach okrytych pocerowanóśni rękawiczkami 
micianemi dużą torbę, dokąd miały wpaść tak 
'batdżo upragnione tiężary. Postać ta zainiry= 
gowała po bardzo, ponieważ była właścicielką 
mieżwykie pięksych oczu i śmiałą wygląd dy- 
styigowaliy. 
„Nanezzolelka muzyki... profesorka... GC 
rzędniczka — osądzał w myśli młodzieniec i 
grzecznie zbliżył się ku niej. Skromnie ubra- 
na pani przemówiła. Wówczas już bez waha- 
nia określił SCH ia bliżej, Lens akeent. 
„Belgii | 
_ Kobieta EA | 
+ Panie żolnierzi, bardzo proszę! Tak 
strasznie zmarzłam i tak bardzo długo tu cze- 
kam. Pan będzie tak grzeczny!.. Oto mój 
| worek., Panu wydadzą natychmiast i nikt 
mie będzie proles dowal.. Bo nawet, gdy cho- 
dzi o węgiel, nie można przecież odmówić wo- 
jałzowi. 


Onieśmielona, zaru 
dając swoją torbę. 


Maurycy Calvel uśmiechnął się pod buj: 
nym mlodym wąsem wojennym, 

ma Z przyjemnością służę panit 

| Wziął torbę, wyiminął długi zaur. wycze- 

kujacych i przeprowadzony życzliwy i uśmie- 

"| chami, stane? ną czele ogonFa, za che lẹ przy- 

nosząć torbę, naladowang wegl a 

- plamiącym jeszcze bardzi | jego i tet iż róż- 

nymi kolorami dt Re" niebieskie 


pisze s a 
ġest jeden oting ` 
Zech przebiegłych | Jud 
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dzenie, że my 7 bożaśdastawikśny się 
pokojowi; St nieprawdą. Zitobiliśmy Wro 

gom dwie propozycje pokojowe; obie odrzucać 
no 3 szyderstwem. W. Brześciu Litewskim a 
świadczyliśmy, że jesteśmy gotowi przystąpić 


"de powszechnych ` pertraktacyj pokojowych, 


Koalicja propozycji tej wcale nawet nie przy. 
jęla pod rozwagę. Dopóki masy robotnicze. 
Anglii. i Francji nie zmiiszą swoich rządów dö. 
porzticenia zdabywtzych zamysłów, jest jeden 
tylko środek na Loes wet go naszym. 
stężem. 


| 


Belszewieka Rosja. - 


Znany pisarz i dziennikarz rosyjski, WI: | 
dymit Grosman, pisze o Rosji w sztolkhótną- S 
skim dzienniki „Politiken“: l 

„Przedemną leżą trzy dzienniki rosyjskie: 
„Dieło Naroda“, organ socjalno-detokratycz: 
ńej partji, „Dief“ örgan socjalistów ludowych ` 
i „Riecz” organ główny kadetów. Wszystkie. 
fräie posiadają tę samą treść: Ultimatum bol- 
szewików Ukrainie, bitwę kolo Rostowa, krwsa- 
we Walki koło Odesy. A zówsząd pogromy. 
Wśród tych wiadomości, budzących w czytelnie 


„ku zgrozę, czyta się takie notatki: „Jutra po; 


wiórżenie Keier in Dembińskiego: „Chrystus ł 
miewierni” , albo „Odczyt Hjina o wpływie Þa- 
roku ra architekturę Petersburga w 18 i 18: 
wieku; po odczycie dyskusja”. Czyta się dalej; . 
że w teatrze Aleksandryjskim przygotowuje 
się Premiere Ibsenowską, a w Michalowski ` 
teatrze odbywają się próby ze sztuki Lopez de 
Vega. l 

W „Rieczi* opisuje Kondoruszkin NOCNĄ 
przeshadzkę po ulicach Peter. sburga: Tramwa- 
je elekiryczne pędzą przez miasto i niezliczone 
tłumy ludzi wija się po ulicach. Tu i owdzie 
słychać wystrzały karabinowe. Ciemno, choć 
oko wykol. Panuje ogólne mapięcie. A jednak 
pulsuje w tej ciemności życie. | 

O godzinie Le w nocy przychodzę do de 
ru. Moja dusza jeszcze jest przepełniona 
śmiertelnym bólem, obawa o ojczyznę i loż 
przyjaciół, Stoję na środku pokoju i ńalężane 
słuch. Zdaje mi się, że gdzieś w oddali słychać 
wystnzały. Ale może to tylko dzikie bicie mo- 
jej krwi, które wali młotem w moje uszy. Ci- 
cho podchodzę do drzwi sypialni i wsłuchują 
się w oddech moich śpiących dzieci. 

"Znowu przeszedł ieden dżień z megs ży- 
cie, ieszcze żyję, jeszcze oddycham powietrzem 
Rosii. A to powietrze wdycha w tej chwili Kraj 
o 150 miljonach dusz. Rankiem budzi się każ- 
dy i pyta, jak się skończy ten dzień? — A okt 
nie zdoła na to odpowiedzieć. Ani nawet sam 
rząd bolszewików“, 
Dziennik „Dień“ nie ma nic wspólnego d 
burżuazją, a jednak nie znajduje innego okre- 
śleńia dia obecnej sytuacji, jak: „Rafinowane 
szaleństwo”, W jednym z artykułów pisze ta 


gazeta: 


- Polityka bolszewików staje Se bardziej 

polityką rozpaczy, a władcy z Iustytutu Śmel- 
nego stracili głowę. Znają tylko jedno: wyjście: 

walić w prawo i w lewo. 

Dziś przyszła kolej na petersbutskie ad 


 masdyenie zarządu miasta, jutro na zgromadre- 


sie konstytucyjne. Zupełnie nieznany „Ele- 
gancki pan“ nazwiskiem Joffe podpisuje imis 


"niem rosyjskiego państwa zawieszenie broni. I 


> Stan delirium nazywają u ńas „rewolucją 
oejalną”. Nie dziw wier, że bolszewicy są 
San i że generalisstmus, podporuczajk 
Ao: pospiesza z jednego końca REA nA 


tbranie. I teg gostem iragar pečal 
conny kabytek: 

| -— Prosze pasi! 

Otaczający przygląda ali się scenie fej z Se: 
whem wżriszeńisia. Maurycy Calvel uczuł się 
szcześliwym. Było mu przyjemnie, że się aka: 
zał uprzejmym dla kogoś, szczególniej zaś, że 
mu gie to udało, za to bowiem bywa sią 
wdzięcznym ludziom, tak jakby to byli oni, ktë- 
„rzy oddali nam usługę. : 8 
Młoda kobieta odebrała swoja zistia ter 
"bẹ i szepnęła s wdzięcznością: — Driekie 
Dziękuję bardzo, przyjacielu! 

| Maurycy uczuł drobne ukłucie w sereu. 
Stanęło mu nagle w pamięci, po dwóck latach ` 
zupelnego zapomnienia, że pod dziko krzewią- 
ca się brodą, twarz jego znała dawniej dobrze. 
brzytwę światowców, że elało, odziane w uni 
form staty i powalany, było zdolne wożić e 
wdziękiem wszystkie eleganekie stroje. Pe- 
pomniał wszystko. 

— Przyjacielu! Jakaś satczycielka, us. 
rzędniezka jakaś, bierze ge za Wyrobnika, tra 
garza: Na chwilę stał się dawnym Speer, 
I, machinalnie — dawiiej używańte żdanis 
wybiegto mu na usta. 

— Pani — rzekł zdejmując KOSZ, — Zen 
który dal pani wèglel, jesi siostrzeńcem bi 
skupa Merieourt! 


Uśmiech zbiest z twarzy a pięknych. © 
each, Ris okazująe zdziwiemia., smutne d 


poważną adpowiedziala: 


— Zaś ta, której pan da! wegiel j jest est cór 
ką markiza fervurt... 

„ I odeszła powoli, pozostawiając żofnierza 

Calvel, którego odpowiedź ta zdziwiła bardzieć 
niż to wszystko, co widział w wielkiej wojnie 


` „dournal* 18 listopada 1917. 


pisze populariy „Dień*, 


Oczywista, że rząd czyni zabiegi obronne, Roz- 


maite pułki, w których objawiały się oznaki- 


buntu, zostały z Petersburga wydalone, a w 
Smolnym Instytucie pełnią straż marynarze. 
Socjalni komisarze rządowi objęli inspekcję 
ikasarń i strzegą, żeby nie przedostała się z 
uich żadna propaganda. 

Łotyskich strzelców, którzy nie rozumieją 
słowa po rosyjsku, sprowadzono do Petersbur- 
ga jako załogę. Wśród młodzieży rozpoczęło 


się już częściowe rozluźnienie. „Dień* tak o 


tem pisze: Na dworeu Mikołajewskim w Pe- 
tersburgu zgromadzili się wszygey marynarze 
Ukrainy, którzy pełnili dotąd służbę w Pe- 
tersburgu, wzięli swój żóNo-błękitny sztan- 
dar i poprostu odjechali do Kijowa. 

Że nie jest to fakt odosobniony, świadczy 
sprawozdanie „Dieła Narodu“, że ukraińscy 
marynarze grozili flocie czarnomorskiej na- 
tychmiastowem opuszczeniem okrętów. Jeżeli 


się wyszle pułki sebastopolskie przeciw U- 


krainie. 

Wszystkie dzienniki domoszą o Deem 
wrzeniu w petersburskim garnizonie i o kən- 
tliktach między regularnem wojskiem a żoł- 
nierzami czerwonej gwardji, którzy otrzymują 

. 240 rubli pensji miesięcznej. ` 

Wojsko znajduje się bezustannie pod o- 
strym nadzorem. Tak miesza się w chwili - 
becnej realna Rosja z fantastyczną. Paade 
teraz w Rosji rząd nienawiści i krwi, ale kraj 
ten i naród znali już niebezpieczniejszych 2d 

- bolszewików despotów. 


Wśród m rosyjskiego. 


Od czasu do czasu przedostaje się z Rosji ja- 
kiś numer jakiegoś pisma. Z każdej jego szpalty 
widnieje chaos, w jakim tomie Rosja. Czytelnik, 
przywykły do porządków europejskich oczom swym 
nie wierzy. Jak baśnie brzmią te wszystkie opisy 
tego, co się dzieje tam obecnie. l 

Wojskiem rządzą tak zwane komitety wyko- 
nawcze armji (Armiejsk. Ispołn. Komit.) z czego 
w mowie potocznej ukuto wyraz „Armiskom*, Wy- 
raz nowy ale bo i sama instytucja niebywała: skła- 
da się taki „Armiskom* z kilku robotników, kil- 
ku agiiatorów, przeważnie żydów, i paru żołnie- 
Gg szeregowców. | 

Jak się przedstawia stosumek „Armiskomu* 
do wojska, najlepiej świadczą opisy, pomieszczane 
licznie w pismach codziennych. Spotyka się te o 
Die w każdym numerze. 

-  Qto przykład: | - 

„Russkoje Slowo“ zamieszcza szereg luźnych 
aotatek swego korespondenta z Dźwińska, A. D. 
datowanych z d. 28 listopada, charakteryzujących 
nastroje w armji, które przytaczamy poniżej. 

W d. 20 listopada Komitet wykonawczy 5 armji 
(Armiskom 5) aresztował kemendania N, bataljonu 
szturmowego szłabs-kapitana E-wa. Za co? Krążyło 
wiele pogłosek. Które z nich pewniejsze — powie- 
dzieć trudno. 

— Kontrrewolucjonista — mówili bolszewicy. 

— Coście wy? Toż on jest bolszewikiem — mó- 

wili inni, 

Ale 21 listopada „Armiskom* przeżył kilka nie- 
przyjemnych minut. 

-_ Sztabs-kapitan E-w został osadzony w twierdzy. 
Żołnierze bataljonu szturmowego postanowili uwol- 
nić swego komendanta. 


Konny oddział wywiadowców konnych wikro- - 


czył do twierdzy. Rozstawiono warty. 

Delegacja bataljonu zgłosiła się do „Armisko- 
i oświadczyła: 

— O ile komendant nie zostanie natychmiast 
uwolniony, to bataljon ze sztandarem i orkiestrą na 
czele weźmie twierdzę szturmem i uwolni sziabs- 
kapitana E-wa. Jeśli zaś w ciągu tego czasu z ko- 
mendantem ich coś się stanie, to delegacja nie rę- 
eg za całość „Armiskomu”: 


| Podczas pertraktacyj sztabs-kapitan E-w został 
przeprowadzony do hotelu, pod konwojem bolszewi- 


mu“ 


ków. Postępujący za nim sziurmowey wysłali po~- 
apiesznie do hotelu podwójną liczbę ludzi, którzy 


objęli warię przed hotelem. 
Pertraktacje z „Armiskomem'” trwały 5 minut, 


który uzasadnił aresztowanie nieporozumieniem i 


polecii aresztowanego uwolnić. 

Sztabs-kapitan E-w powraca do bataljonu, ba- 
taljon zwija szyki, i finita la comedia. ` ` 

Do tej, codziennej dziś na północym froncie hi- 
storji należy dodać, że „Armiskom* zamierzał rog- 
wiązać „krnąbrny bataljon ', do czego też po aresz- 

`  towaniu komendanta przystąpiono. Kilkuset żolnie- 
rzy było już u komendanta etapowego,. który miał 
sich rozesłać do ich pułków. 

Ale 22 listopada wrócili już do batalionu. Za- 
pewne projekt rozwiązania bataljonu Tore też 
skutkiem „nieporozumienia“. . 

s ; 

D-aeieeie władzy przez bolszewi ików nastąpiło 

wieczorem, 15 listopada. 

- Przedewszystkiem 
Okazalo się, że część samochodów pancernych skła- 
6. nia się na stronę bolszewików. 15 listopada zostały 


bolszewikom 'Taniańskiege pułku, pe 


> ke pułk kozaków „ogłosiły neutralność", 
| większość jednak przeszla na stronę bołszew.ków. 
| Miejscowa rada roboluików, -Żołnierzy * wle- 


drugi, aby p” prad wojny oo Tak | 

Mimowoli nasuwa się pytanie: Jeżeli atmo- 
siera tak przesiąknięta jadem, jeżeli ze wszech | 
stron taka mienawiść przeciw bolszewikom i 


dyktaturze czerwonej gwardji, jak długo więc | 
może jeszcze trwać Świetność bolszewików? 


„Armiskom* obliczył siły. 
| one zagarnięte przez wierne „ArLriskomowi" woj- | 
Ska i do dziś dnia pozostają pod chrog wiernego 


Oddziały kawalerji; stacjonowane WwW -Dźwińsku, 


cian składająca się wW aleś z ger. i miensze 1 


4 Ka a. — oo. > 
Obawiano się o sztab armji, © lea: bronią: 
się armji, której groził pogrom i zniszczenie ra 

| dokumentów, R 
Przed sztabem bolszewicy ustawili Piac. 
Ciekawe jest i to, że z 60 członków Komitetu 
| wykonawczego armji tylko 29 jest bolszewików, ki- 
' ku internacjonalistów, a reszła s-r. i s-d. Ále d + 


istotnymi panami w komiiecie. 
Ka 


poważnienie swego komisarza do usuwania wszyst- | 
kich bez wyjątku dowódców, EE Gd kopi- | 
danta armji. zł | | 
Ka EN 

W Ryżycy władzę objęli bolszewicy. Przedtem 
jednak wysłali tam swych przedstawicieli, kiórzy j 
uzbroili ryżyckie drużyny w berdauki i po krótkiej | 


kozaków. 
Bolszewicy zajęli lokal generał-kwatermistra | 
Bei armji w Ryżycach. S 
Oto, kończy korespondent, totograliczne zdjęcia d 
z życia Dei armji. 


La sie dzieje na froncie wschodnim? 


się z dobrze poinformowanego źródła, że sto- 
sunki wśród resztek armji rosyjskiej na 
wschodnim froncie są wprost beznadziejne. 
Armja zresztą zmniejsza się z dnia na dzień, 

Oficjalnie zwolniono już roczniki do 36 
roku życia w dół, a prócz tego dezercje przy- | 
bierają charakter masowy. Niektóre punkty 
oddziały rosyjskie zupełnie opróżniły, tak, że 
wojska państw centralnych stoją przed opu- 
'stoszałemi pozycjami rosyjskiemi. Materjał 
wojenny «częściowo zabrali rosjanie z sobą, 
lub też zostawili na pozycji. 

O dostarczaniu armji rosyjskiej amunicji | 
zupełnie nie może być mowy, bo przemysł wo- 
jenny został już całkiem zdemobilizowany i 
fabryki amunicji zajęły się sporządzaniem ar- 
tykułów pokojowych. 

Wielu żołnierzy przechodzi na pózycje | 
wojsk państw centralnych, zwłaszcza czynią 
to żołnierze rosyjscy polskiej narodowości. 
Oficerów w znacznej części złożono z urzę- 
dów, więe usunęli się w głąb kraju. 

W jednym korpusie 500 oficerów porzu- 
ciło swoje oddziały. Oczywista, że niema mo- 
wy © dyscyplinie, panuje raczej zupełna anar- 
chja. 


kowo lepiej trzymały, stają się słosunki z 
dniem każdym podobniejsze do tych, które 
panują wśród rdzennie rosyjskich pułków. 

Rumuńska armja zajmuje wciąż wrogie 
stanowisko wobec sprzymierzonych armji, 
choć dotąd nie przyszło jeszcze na żadnym 
punkcie do zerwania zawieszenia broni. W- 
Rumunji bawią liczne misje amerykańskie, 
kióre wymową i pieniędzmi werbują rosyj- 
skich oficerów do armji amerykańskiej. Nie- 
mniej pracują tu wytrwale angielscy agenci, 
ale tych suscesy — jak ogólnie twierdzą — 
są minimalne. 

Naogół można mieć pewność, że ze stro- 
ny rosyjskiej nietylko teraz nie nastąpi podję- 
cie akcji wojennej, ale nawet za kilka lat bę- 
dzie Rosja niezdolną do żadnej wojny. Można 
naweł twierdzić, że w Rosji nigdy już nie bę- 
dzie armii w dotychczasowem tego słowa zna- 
czeniu. 


mee? ween aa 


Wieści $ Rosji. 


Starci na proszek. 


Rada komisarzy ludowych, jak donosi 
„Nasz Wiek“, otrzymała z Bołwy depeszę ko- 
mendanta oddziału bolszewickiego chorążego 
Pawiunowskiego, opiewającą, że oddział „KOT- 
niłowców”, liczący 5 — 6 tysięcy ludzi, posia- 


przez nich „starty na proszek“. Następnie Pa- 


przedrzeć się do Kupiańska i Obojania, lecz 
zmuszeni zostali do cofnięcia się w nieładzie. 

Oddział Pawłunowskiego ścigał nieprzy- j 
jaciela przeciwnika na przestrzeni stu wiorst | 


waną jednostkę bojową”. 


jego RE wynoszą 19 zabitych i i 90 ranio- 
Ró : 


Metody bolszewickie. 

Zażądano od niższej służby b. minister- 
jum dworu, zamieszkałej w tak zw. gmachu 
pralni w. Petersburgu, ażeby się wypowiedzia- 
ła wyraźnie, czy jest za PA rządem, czy 
też nie, ` D 

O He odpowiódź wypadnie na niekorzyść |= 
bolszewików, zostaną oni pozbawieni - "dachu | 


bnego rodzaju lokatorami oficyn pałacu Anicz- 
kowego, gdzie wyrzucano ich przemocą na uli- 
sę. dra e 


Ile kosztują pisma w Rosji. Se 


 Frenmmerata gazety „Nasz Wiek“ (Riecz) 

wynosi obecnie 6 rb. miesięcznie, ii rb. 50 

= rm i KÉ? ën 50. kop. kwar 
ie. , | | 


| Władysława IV w. Kral 
1863 r. Moskale pod pułk, Emanowem. mabe 
| wali Zwierzyniec i Green tam archiwum ordynacji 
"| Zamoyskich. A 


Jednem z ostatnich dzieł „Armiskoniu” p u- | 


statni tak potracili głowy, że bolszewicy stali be i 


bitwie zajęli stację, bronioną przea „neutralaych“ $ 


Lwowska „Gazeta Wieczorna” dowiaduje | 


W ukraińskich pulkach, które się począt- | 


dający 200 karabinów maszynowych, został | 


wiunowski donosi, że „korniłowey” usiłowali | 


i, jak on donosi, „zniszczył go, jako zorganizo- | 


Straty oddziału Pawłunowskiego, według |- 


nad głową, jak to już miało miejsce z podo- | 


|. Kałendarzyk. 
- Roezniee. Dziś 5 lutego. 1633 r. Koronagją, kr. 
zowie. 


1868 r. Interpelacja nad sprawą polską w. pa- 
ryskim Ciele Prawi 


Imieniny. Dziś Agaty P. M. 
Jutro Doroty P. M. 


gp 


| Nowy pasek. 


W chwili obecnej nasze ministerja pochłonięte 


| są całkowicie zabiegami koło skompletowania swe- 
+ go personelu urzędniczego. Jak się wyraził kłoś 
j złośliwy, utworzył się prawdziwy „pasek na posa- 
| dy“. Oczywiście najwięcej kandydatów jest na sta- 


nowiska najwyższe i najlepiej platne. Nowo miano- 


| wani dygnitarze ciągną za sobą wszystkich swo- | 


ich krewnych, kuzynów i przyjaciół, œ znowu swo- 
ieh i L d. Istny pasek. | 


Kwalifikacje i zalety osobiste nie mają tutaj 


(wielkiego znaczenia. Kto nie jest bratem lub swa- 
- tem, kto nie należy do kliki lub koterji, ten nie 
może liczyć na żadne miejsce. Nieliczne wyjątki- 


nie zmieniają reguły. Znamy ludzi uzdolnionych i 
wykwalifikowanych, którzy uważali za uwłaczają- 
ce dla siebie zabiegać o protekcję. W naiwności 


ducha przypuszczali, że będą nader cennym i pożą- 


danym nabytkiem dla nowych. ministerjów, dbają- 
cych o jaknajlepszy dobór swoich pracowników, że 
będą się o nich dobijali. Obecnie mogą stwierdzić, 


że słanowiska, któreby im się słusznie należały, 


zajmują jednostki prawie nikomu nieznane, bez 
żadnych zgoła kwalifikacyj, lecz za to odpowiednio 
protegowane. 


Znamy i takich, któżsy ożywieni szczerą chę- 


cią służenia Ojczyźnie, zgłosili nawet swe kandy- 


datury. Lecz nie mająe protekcji, napróżno czeka- 


ja, aby ci, od których to zależy, aali im możność | 


pracy dla tej Ojczyzny. 


A tymczasem wszędzie plenią się chwasty, 
„krzewi dyletantyzm, jeśli nie kompletna ignoran- 
cja i zła woła. To nieprawda, że my ludzi nie ma- 


my. Ludzie są. Tylko trzeba chcieć i umieć ich wy- 
szukać i zaprządz do pracy. 


Z obowiązku obywatelskiego zwracamy uwagę 


czynników miarodajnych na ten system protekcji i 
nepotyzmu, który już zdążył zakorzenić się w naszej 


młodej biurokracji, znalazł w niej grunt nader po- | 
„datny dla swojego rozwoju i grozi smutnemi kon- 
naszej przyszłości narodowej. 


sekwencjami całej 
Jeśli tym czynnikom prawdziwie leży na sercu do- 
bro Ojczyzny, niech zawrócą z drogi, na którą nie- 
becznie wkroczyli. Tu nie miejsce dla karjerowi- 


czów, dla których szczytem marzeń jest źłób do- 


brze napełniony. Czeka nas wielka, ofiarna pra- 
ca. A tej nie podejmą się nasi paskarze biurokra- 
tyczni. 

Civis. 


i O RAWA EET 


Mgła. 


Jak zużenie po długiej, tieprzesbanej” nocy 

Mgła gęstymi welony otuliła ziemię, | 

Rozsiała wokół dziwny jakiś smęt sierocy 

I TRN jak mór strasznej, bezlitosne brzemię. 
ug ; 

Miasto szare, bezbarwne, pelne ulic krętych, 

Konturów — warok przechodnia rażących szpe- 


. totą — 


Zatraciło się całe w jej kwefach zaklętych, 
Zda się, mocą szatana... .Zgasło słońca złoto. 
pa 

I tylio, gdy mrok zejdzie i kojące ręce 

| Z yciągnie na znękane globu iego krańce, 
„Jak wielkie lzy” siolicy uronione w męce, 
-Lamp ada migoca czerwone różańce. 


Pal, Gembicki, 


eme Se e en vie 


Regestracia kolejarzy. 


Regestracja b. pracowników kolejowych, - pro- 


 wadzona „przy Stowarzyszeniu Techników przez in- 


| 


niera E. Schónielda, w ykazała w końcu stycznia 
T b. pracowników zaregestrowanych 1,823, a mia- 
wicie ze służby drogowej 156, z wydziału mecha- 
nicznego 404, z ruchu 466 i z telegrafu 130. Pra- 
ceowników mostowych było 7, szosowych 
nych 24. Reszia przypada na urzędników 
inych = 'egoryj, 


awezam, na którą rząd fran- 
| cuski odpowiedział, odsyłając polaków „do wspa- 
| nialomyślnych uczuć cesarza Rosji“, F 


| przyczem wysokość nadwyżki pożyczek, udzi 


| zmuszone były podnieść ceny prania biel: Gg 
ę | do takiej wysokości, Ze oddawanie. bielizny do ` 


4: Ne E po nad jek możność St 


| Niedawno władze zażądały usunięcia małolet. 

nich ze zrzeszeń, do których zapisali się, jako ehm, 
kowie. Ponieważ najwięcej małoletnich posiadą 
Zwięzek zawodowy pracowników igły, przeto rog 
| począł on pewne siarania w tym kierunku i w tych 
| dniach zarząd Związki otrzy mał wyjaśnienie, żę 
przepis wspomniany nie GA zwiążków zawo 
dowych. ` | 


` Przepustki. 

Wskutek nowego rozporządzenia, że do wyro- 
bienia sobie przepustki na wyjazd potrzebne jest 
świadectwo odwszenia, przed biurami, wydającemi 
przepustki, gromadzi się obecnie dużo osób, któ 
dopytują się o bliższe informacje. 

Oprócz tego świadectwa, wymagają także € 
dectwa szczepienia ospy, Świadectwo odwszen: 
wymagane bylo dotychczas jedynie od pasażeró 
I klasy, obecnie zaś obowiązuje to tąkże w klasi 
Il-ej. 


W kask: 


Wskutek znacznego podrożenia cen na k 
wary włókniste, lombardy tuiejsze podniosh 
znacznie szacunek na zastawioną garderob: 


lanych na tego rodzaju zastawy dosięga d 
100%. Natomiast obniżono nieco wysokoś 
pożyczek, udzielanych na brylanty, złoto i sr 
bro, a przyjmowania w zasław pianin lombar 
dy zaniechały zupelnie ` ` 

Sprawy żydowskie w ministerjum. 

Na zebraniu ministerjum wyznań i oświa 
rozważano memorjał pewnego odłamu żydów, do 
magających się zniesienia systemu kurjalnego przy 
wyborach do zarządów gmin żydowskich, oraz pode 
wyższenia cenzusu opłaty składek, dającego prawo ` 


głosowania. Ministerjum na zebraniu tem nie po- 
wzięło żadnej uchwały. 


Istniejąca przy tem ministerjum komisja žy- 
dowska rozpoczęła w piątek ostateczne czytanie ré 
dakcji ustawy o zrełormowaniu gmin żydowskich, 
Pozatem komisja ta zajęła się sprawą rzezaków, 


> 


którzy e są uprawnieni do rzezi rytualnej, 
bydła. 


0 drzewa uliczne. 


+ m. „Warszawy zawiadomił naczelnika 
milicji Coen że drzewa, rosnące na ulicach, sta- 
nowią własność miejską. 

Pielęgnowanie tych drzew i utrzymywanie ich 
w porządku, na równi z drzewami sadzonemi przez . 
magistrat, powierzone . jest sekcji ogrodniczej wy- 
działu budownictwa. 

Na zawiadomienie niniejsze magistrat wwraca 
przedewszystkiem uwagę właścicieli nieruchomości 
na przedmieściach, włączonych do miasta. 
| Winni niszczenia i uszkodzenia drzew będą po" 
ciągani do odpowiedzialności. 

Wobec tego, naczelnik m.m. polecił podwład: 
nym sobie organom zwracać uwagę i nie d 

uszka: 


czać do niszczenią i drzew na ulicach 
| miasta. 


Poseł Daszyński okradziony. 

=- W chwili gdy poseł Daszyński bawił w Wam 
szawie, niewyśledzeni dotychczas sprawcy zakradłł 
się do jego mieszkania w Krakowie przy ulicy 
Kremerowskiej, splądrowali mieszkanie i skradli 
bieliznę, oraz zmaczną część garderoby. Kradzież 
zauważył syn p. Daszyńskiego, który właśnie przy 
jechał do Krakowa. . 

Sztuczki złodziejskie. 

Prosta i naiwna kobiecina, Józefa Jabłońska, 
żali się nam na „niesprawiedliwość* ludzką, a ża! 
ten godzien wysłuchania, chociażby dla przestrogi 
czytelników naszych: 

Idę sobie — mówi ona — onegdaj ulicą Grzy- 
bowską i znajduję na bruku dużą portmonetkę, w .. 
której było 85 fenigów i guzik, Gdy stoję i myśl, 
co z tym fantem zrobić, zbliża się dwóch „drągali* 
i żąda zwrotu portmonetki, jakoby ich zguby. 
Oddaję natychmiast i idę swoją drogą do „pań 
siwa“. 

Nagle jeden z tych „panów“ przystępuje i zæ 
czyna zawodzić hałaśliwie: „O niə ujdzie to pani, 
zabrała nam 100 marek z portmonetki i udaje nai- 
wność”. 

Zaklinam się na wszystkie świętości i pokazu 
ję im kieszenie, w których mam 30 marek. Zaczy- 
nają liczyć i oddają z powrotem niby to przekonani 
o mojej niewinności. 

Zadowolona, już idę do domu, ale po drodze, | 
tknięta jakiemś przeczuciem, sięgam do kieszeni 
i znajduję papierki, zamiast 30 mk. 

Biegnę z powrotem, wzywam milicję, ale na“ 
próżno. Ulatnili się, 
| Oto typowa sztuczka złodziejska, powtarzająca 
' się ciągle na ulicach Warszawy. Ma ona kilka en 
_rjantów. ` 

Gdy ktoś jest tyle naiwny, Ze pozwala rew: 
wać swoją kieszeń, portmonetkę, lub pugilares, o — 
złodzieje mają ułatwioną robotę. Gdy się broni, 6 
| laczają go kołem, robią awanturę i w zamęcie wy ` 


| próżniają mu zręcznie kieszenie, Chodzi głównie je 


o zaskoczenie przechodnia, a ofiarą padają oczywi- ` 
ście najczęściej ludzie prości, gospodarze wiejscy, 
mieszkańcy małych miasteczek, jak nasza „poczcie - 
wa Józelowa”. Złodzieje operują w ostatnich gza 
sach przeważnie na dworcach kolejowych, zeien, 
cza na Pradze. | 


Redukcja pralni. 
Od dłuższego już czasu pralnie pryw niz 


ʻe 


pralni takich dla wielu jednostek samotnych, 


razowy sp 
szkół + ee 
celu tego prz 
farze i za pośretć 
 nictwa roześle: 


Wydział - statysty 
także z prośbą do dele; 
wania o dostarczanie 
wykazów cen pro 
$rzeby, dostarczańyc 
łegację, oraz wysokości 
wych n na akobą. | 


Kësse BĘ 2 
W pierwszem miej. 


jem (Rynek Bałucki) u 
Vë Se 1641 E 


dy jie. 2) T'u jest - 
teie.norozb orowe legii 
| 1. lutego ` 

ia i 


ezasio Kerg 
Wewn AMI, i 


czwartki. dn. 14, 21 (Së 1 
s Mikuiski na. temat 03 Woływ 
ztnności psychiczne; 2) Jak się 
sł dziecka; 3) O czynnościach mózg 

u godz: 7 do 8 w. pan Dippel: 1) Teoria as 
q 2) Rożwój ekonomiczńy ` a ruch współdzielczy. 
(W piatki dn, 15 i 22 lutego od godz. 6 do 


| sz D wiat niewidzialny ï 2) Drobnoustroie, 
| jako sprzymierzeńcy, i wrogowie człowieka. Od 
| godz. T do R'w. pani: Wyrzykowska na temat: 


| 1) Układ, słoneczny i 3) O. skamieniałościach i 
ihi ziemi.. 


de T panna Sobolewska—O najwiekszym poecie 
polskim; od godz. 7 do 8 w dniu 16 lute;o orë- 


na temat ` „Światło a życ: E", 


E teste klasyczna T K. Q. 


Druga loterja klasyczna DA rzecz 
t a SE „kulturalno Segeler dit, (Toż 


deck latecji. 


Jo 

:Placowej nr. 11 gd 
„nie członków chóru Ma 
parat św. Stanisława K 
«dniczył ka. Wojnarow. t 
„pp. Dreslera i Szymańskiego. ` P 
mał p. Kołodziejczyk. boriy, bei ks. 
prałat Tymieniecki. Sprawozdanie z ogól: | 
nej działalności zdał p. Gotwaid, który | . 
w końcu swej relacji zaznaczył, iż wr. b. | 
przypada jubileusz 10-lecia istnienia chó- | 
ru. Odczytane przez p. Kurowskiego spra- 
wozdanie kasowe wykazuje, iż w roku ze- 
złym xe składek członków czynnych i 
popierających wpłynęło ogółem 321 mk., 
a dochody niestałe wynoszą 1,222 mk., | 
rozchódy wyniosty 1,210 mk. pozostaja | 3 
w kasie 332 mk. |: 

Sprawozdanie : x dzisłalności sekcji E 
śpiewaczej odczytał p. Krysiak. Lekcji | 
chóry odbyły 92, pracowało w chór 
przeciętnie po 28-śpiewaków. Chóry uc: 
stniczyły w uroczystościach nietylko r 
gijnych, lecz i narodowych. ` => 

O ruchu w bibliotece 'referował pa 
Gotwald, Ogółem jest 102 czytelników, | 
którzy mają 430 tomów do czytania. Książ- 
nica nutowa posiada 11. mszy, 
rja i pieśni. religijne, oraz 2 
| świeckich. S A 
(R goi) Z. ko pe 


„chorób umysłowych 


okala. 


nies! 
De Nr. 1, „wejście z MW 


Szok pira w 10 odst. p. t. 
i z 


„Zmęczony Teod 
M. Ucala i M. F 


Y | premiera „Dom 


5 komedja wi 
M Bałickiego. > 


igl , 
„Dom otu arty”. > 
| "Sobo i a 
| Bo cen. 


otw arty 


o. Qa 


Nauka śpiewu 
„braku ciepł 
larnio gezęSZE! 


| Gi "8TUdB 
| śpiewu, której 


| Alfred a: Stran ch: 


eertowaj, 


agi i szereg atrakcii; 


„sta i wielu nacji 


tyfusu plamistego, chodzą jacyś nieznani 
| ludzie, którzy, 
"no. carów miejskich zakładów de- | 
| zynfekorsjnych przy wydziale. zdrowotn. 
i publicznej, wyłudzają pod różnymi pozo- | 


| ścigać i oddawać w ręce władzy: EM są 
|io zwykli. aforzyści, 


| Wolborskiej Nr. 1 czterech uzbrojonych bandy- | 
| tów usiłowało dokonać napadu bandyckiego na 


| na I piętrze od frostu. O wsnomnianej godzinie 
| do mieszkania wszedł iakiś nieznajomy i zaczął 
| się dopytywać o właściciela. 
| wtargneło do mieszkania trzech zamaskowanych 
_ 4 mężczyzn, 
grożąc śmiercią, 

-. | W odpowiedzi na żądanie bandytów obecni człon- | 
| kowie rodziny poczgli wołać o domoc. 
RA | widzae grożące im niebezpiaczeństwo, 
„będzie mów} dr. Sterlinc-Qkun'ewski na te- | uciekać, a w chwili gdy spostrzegli, że są ściga- 
'gani przez kilku mieszkańców domu, zaczęli się 


| się nmknąć bez śladu, Uciekaiący bandvci w 


z GC i okule wskie. ` 
W soboty dn. 16 i i 23 lutego Gen Side, 6 | drodze zgubili kapelusz i okulary szoferowski 


Käre poczyniły „dochodzenie w celu wykrycia ; 
aszkiewicz na temat 1) Wybory i głoso- | 
aw dniu 28 lutego pani „R | 


R asy, Losy wiajdują się już rawie e | 
jystkie w See kolektorów. Znacznie, H 

7 ` 7 za nimi, Strzelając do nich. Nieznaomt 
| wali się. Udało: ım się też przeskoczyć przez 
d BCE i uciec E sąsiednie podwórze. 


| rzucili się do ucieczki i wbiesii na podwórze do- 


ie SRA dzien: de 
i składające gie z 2, £ 4 pokojów z kuch- 


nią i wygodami postu wane do wynaję- 


E a Nowy Pr : 


Ss DAE s wieczorem ` PE Pa po TaZ 
dziewiąty z rzędu- gaben Ge Ch S 


*peżysecję | 


80.0. Bodz. 7ipół w. 
agedja w 10 odst.. 


gocz. Ti pół w. | 
a. 3- ch aktach | 


geen o godz. 7 inół | 
> 3-ch akt. 


RR. u: 
„ BIET te 


„Bom 


| Ni redzie ro. o godz. 3-ej 
56 ech po cenach lamiet". — Wie- 
godz E S 


on- di 1 ak Im. Dobroczynności 
Z ski ja klasa. d-szy dzień elągnienia > | 


e dnia 4go lutego. S 


SE 2,500 Nr. 5564. 

` Mk. 1,500 Nr.. 11649, 0 Ze 

"Mk. i 000 Nr. 1107 = 

"Mk, 400 Nr. Nr. 14633 21529. . 

Mk 200 Nr.. Nr. 8575 16152 16282. 22447, - 
SS Mk. 1060 Nr. Nr. 469.1511 1648 1795 3468 
od um 8181 8344 9252 10470 10728 11317 13832 
13397 14524 15181 15684 16506 20438 tre 
| 22310- 23932 26414 28118 28809. - 


Stawki po 90 SE 


|. B B 182 221 49 51 60 B11 56 88 440 5è 

| 593 05 618 704 80 845 81 904 6 18 95. | 

| . 1180 294 98 323 64 535 66 75 614 50 52 708 

| 15 801 924 72 04, 

|. 2055 78 87 154 76 83 

| 35 49 85 89 608 36 43 45 
7 


, | ak i krytyki. Pod- 
„występów w Łodzi p. 
e również O S 


Bilety sp 


Gite 13, aw reg | 
y 6-ej kasa sali Kon- | 


Program ke t 


wienie wywołuł 
ficzna "mm Pe: 
i tygrysem. - oraz Ar 
tem nporisue sie d 
Helen, kuoietv 3 pie 


owanych odj Poza. 
Be wiekich, Es 


224 97 380 496 SCH 
94 95 734 47 848 79 


21 84 215 268 96 411 


Do wiadomości wydziału zdrowotno- | 920 43 57, 

Sci publicznej doszły wieści, że po do- | 408561 73 10% 4 í 
mach, w. których. zachodziły przypadki | 74 515 30 602 48 74 731 92 830 42 976 97. 
. 5025 175 214 38 59 73 78 310 48 68 78 417 
l 506 26 624 33 759 64 90 816 915 49. Je 
6001 49 56 89 167 212 71 76 78.300 25 492. 
| 539 54 618, 66 726 871 88 924 26 57 74 80. | 

7112 228 60 85 304 47 510 58 62 608 568 © 
74 774 836 38 56 74 77 962 63 67 76 98 96. : 
Som 105 8 35 87 201 815 99 422 47 98 548 
159 79 06 728 31 61 808 77 986. | 
Jonn 28 67 74 149 73 273 404 555 30 Ei 

173 881 86 898. 

10012 17 81 107 11 35 249 72 306 60 68 78 
| 79 482 507 18 34 84 704 86 806 9 52 98. 
11026 29 88 166 247 78 95 3829 88 94 Gë 
| 405 23 25 26 84 67 70 72 529 54. 82 94 611 702 
417 75 97 814 73 930 67 98. 


podszywając się pod mia- 


rami pieniądze. Osobników tych należy 


| Napad basdycki. 


< Onegdai o godz. 6 i pół wiecz. przy ułicy | 


mieszkanie jab ilerä Moszka Libermana. 


Szczegóły zuchwałego nasadu, który wszak- 12013 91 102 42 63 215 46 55 407 29 514 53 
że się nie udał, są następujące: | 666 80 86 742 828 33. | 
Mieszkaaie jubilera  Libermana mieści si € |- 13004 9 105 70 87 208 7 35. 388 406 26 58 
| 88 14 79 91 559 90 891 924. | 
| 14097 101 6 92 201 2 20 35 36.48 347 62 
432 > 68 572 82 613 45 93 722 891 98 045 74, 
5081 198 211 19 21 63 66 387 434 85 50E 
| 8 47 420 74.89 718 818 28 37 91 989 7291. 
D A7 0-120 24 88 297 422 518 80 641 51 54 
715 84 820 95 98 919 46 98. 
47012 68 425 9i 95 98 2 
| 74 ś08 48 92 3 
-918 33 52 60. 
+ 1505 27 87 188 54 90 SEN 52 3835 67 407 
26 45 78 89 508 11 76 80 83. ja a 126 93 836. 
10008 158 62 217 51.58 89 Et 452 78 88 
| 568 87 610 800 19 212: 35 58 68 7 Ge 
| - IA. 228 301 90 457 78 3 79 85 556 48 SG 
5640 732 58 61 826 28 65 981 49 84, 
21011 14407 68 01 24971 88 05: 253 417 58 
515 #7 60 87 685 91 7 ARR 
| 16 45 88, | 
duza 26 169 75 85 27 


Po kilku minutach 


uzbrojonych w rewolwery, którzy, 
zażądali pieniędzy i biżuterji. 


98 331 37 44 51 61 
G 564 70 628 97 745 55 58 828 


Bandyci 
zaczęli 


ostrzeliwać i w ten sposób w ciemności udzło,mi 


© napadzie zawiadomiono władze śledcze, 


bandytów. 


Pogoń za Ek 


6 85 8 
Wezsrai 6 godz. 11 przed poł. przy zbie- AWA R 
| gu ul. Młvnersk ŚW Brzezińskiej agenci policii | 19 63 10 19 96 660 708 17 69 83 829 9 48 62 Lë 
kryminalnej zauważyli przechodzących 3-ch męż- | 63. ; 
| czyzn, którzy. em Ce się. node'rzani. e Wer? L ` 23028 75 106 288 333 SS 402 1 13 29. 58 er 
| tego agenci zażądał, aby niezna' omi zatrzymali į 897 3 A4 5 03 oa 
| się i podnieśli ręce do góry. Nieznajomi wszakże | 15 Én 30 90 8 d (52 58 82 99 822 79 94 GB 


24078 92 126 75 85 207 314 28 30 428 74 
518 31 96 689 41 49 89 97 787, 821 58 72 88 86 
| 99 268.68. 0 -: 

| 25028 50 92 109 7 2 313 478 584 40 05 89 
| 673 78 88 92 758 815 %42 14 79. i 
|| 28027 140 215 5S o 825 49 50 62 87 28% 
| 05 682 92 7 3 809 48 75 801 65 79. e 
|| 27020 88 61 189 45 © Ray, 55 59 318 34 
| 56 430 81 80 558 642 75 77 721 78 97 809 85 


Agenci podążyli 


_ostrzeli- 


mu Nr. 6 przy ul. Młynarskiej. 


S Wiożskanio umeblowane 


„cia. Blisko Piotrkowskiej. Oferty do | 5 ARA pa? E am 3% 29 68 506 
jdmin. „Godziny“ sub. „Mieszkanie, | 628 707 37 40 58 78 H RA. 58 918 19 50 84 
GGESEŚ SCH <=, | 20032 78 88 117 Zło 87 828 64 96 408 15 
See GEGEGE È gas Ke GN | 524 80 82759 68 6r «% 76 818 72 914 20 49. 
Różia Sumerajówna Ka SSE AE 
Abram Czamańskt ` ap RODZ 
Wp | zaślubieni d i > RE 
Ae Łódź, w Lutym 1918 r. z |. i M 
Ea E 


Lie i ań Ga: 5 inet dentystyozay 


Herman Kufor, D Ramini“ 
panna Róża Fogiel 

l zaręczeni 

„Łódź, d d A t Lutego ) 1918 re p D 


Ee ag 


SE 


Gódźiny przyjęć: od 10—1i sq. l 


SE 


pat 


na rzecz tęwarzystw kulturalno-oświa: owych. 


29,500 zasadniczych łosów na które pada 11 750 wygranych Ne 
,  GCoraäëetea mn Cry los 2% marisi. 
Główna wygrana 350.000 mrke | 
i wiele innych na ogólną sumę 2,/05,/00 marek. 
Ciągnienie Loi klasy 21 i 22 lutego 1918 r. 
odc CZE WYACEEAWA, SPPON SEA Geck 


zeorementacjas na Łódź i okolice- | 
Stanisław Lip ski, Piotrkowska 40. i 


E Mając powierzoną sobie reprezentację Inter Klasycznej na rzecz towarzystw Se 
kalturalno-oświatowych na Łódź i okolice, „podaje do wiadomości Pp. Kolektorów E ` 
Ji į Subkolektorów, Ze mogą otrzymywać u mnie losy na warunkach «ficjalnych ` 
Si Zarządu loterji. z S:.am sław R; kocia Piotrkowska GO... 


premji, | 


681—2-1| 


| Seng 'cie erłoszenie 9 | 
rmy Ex LIGCHTEASTEIN i Seki. > 
i na Str. ek Lk 


Berlin. (Urzędowo). Wielka kwa- 
a glówna donosi dnia 4 lutego: 


| stycznia 1918 r. oświadczył, iż ukraińsk 
| republika Jndowa, 0 opierając się na 


ak wiadomo, rzewodnie 
jkraińskiej, sekretarz stani 
na posiedzeniu plenarnem 


` ` mireść TH 3 19 (T. ett, landzki gies? 
| im dniwerssie ukraińskiej Rady centra s 86 Lite Soo AREA rząd fin 
f nej z 7—90 listopada 1917 r., „podejm ziś a p do wojsk RÓB te 
d je swą egzystencję międzynarodową” 1 | śtryjacko wegters pein i „W eise) $ T 
| wst Iności w przysługujące |- „terytu biip mi 
| jej no SCC tren wię | | politycznych od k e narady. Roz- | ściami finlandzkiej gwardii kijów m 
dzynarodowyeh*, Ze względu ra to rząd poczęły SiĘ ota mową sekfetafza | ły miejsca potyczki, > nasze bieg r wys 
ukraińskiej republiki ludowej uważa za | St - imanna 1 kwastji zaprosze- warty one |. wpiywa ia wg] roz 
| właściwe „przy obernych rokowaniach po- | n epia deet omat 
1 kojowych zająć stanowisko samodzielne*, | A w kresowych dëi oo zaś się tyczy votantii 


e Zachodni teren walk. 


drji pomiędzy lasem Houthoulster i 


Lys, jak również ź obu stron rzeki 
carpo, kelo wieczora znaóznie się 
wzmogla. 


Na zachodzie sd Bellicourt toz- | 
chwiało się silne natarcie wywiadow- | 


cze anglików, 


Nad Allettą na północy od Bra- | 


ye wtargnęli francuzi przejściowo do 
tanowiska naszego posterunku. 

Nasza piechota i pionierzy na 
~ półnoónym zachodzie od Bezonveau 
EL 19 jeńców ż rowów fran- 
kie 


"W walce powietrznej 1 przez 
działa ochronne w przeciągu ostatnich 


dwóch dni zostało strąconych 18 nie- | 
y zyjacielskich aeroplanów i dwa ba- | 
o 


my na uwięzi. 


Włoski teren walk. | 


Pomiędzy Eczem i Piavą częsta | 


årialalność artylerji. 


H 


ehn nic nowego. 


Pierwszy generat-kwatermistra | 


| Ludendorff: 


d SE | nomocny rząd naroda polskiego, nie chce | nie został jeszcze zakończony. Dlategei 


> * (wieczorny). 


Główna donosi 4 lutego wieczorem: 


Z terenów walk nie nadeszło nie | 


| dniem. | na oświadczenia, złożone w tej kwestji | 


prte 


Komunikat austrjacki. 


lutego: 


-Pomiędzy Fczem i Piavą oży- E 
wiona walka artyleryjska. Na wschód | 


dd Brenty dwa nieprzyjacielskie na- 
tarcia wywiadowcze zostały odparte. 


Szef sztaba senótaliogo. 


W giedzenia wo br przez Legjany polsk, 


A Genewa, d lutego. (T. wł) — | 


igencja Havasa donosi z Kijowa, iż 

mendant Legjonów polskich podał 
kwaterze głównej frontu wschodnie- 
„go oficjalnie do wiadomości, iż uwa- 
da się za będącego w stanie wojny 
a maksymalistami. 


Zat ordowadie gonerała polskiego. 
Zurjch, A lutego. (T. wł.) Generał 
Jatfkiewicz, komendant I-go polskiego 


zbwólucyjnego pułku strzelców, zostat w 


| sposób okrutny zamordowany preen bot: 


przeciwko Ukrainie. 


` Wyjazd poselstwa ruzeńskiege, 


izł$„h tu wiarogodnjeh informacji, ru- 

kie poselstwo w nocy m 29 an ag 

cznia wyjechało a Potezskurgń pał 
dję za l 


kowania e Brzačela Lilewskia 
Dokońezeuie fresst ep str. SX 

0. Brześć Litewski, 4 lutegó. (T. wł). 
„ Następnie, przewodnióżący delegacji au- 
sttjńoko-wagierskiej złóż jł następujące Ke 
S świadczenie: 
> W imieniu delega 
Se "eeste sprzymierzonych ` 
 mnaczyé w sprawie 8% 
legó d e „A 


ozterech mö- 
am honor za- 
zenia, złożo- 


| ludowej“. Samodzielnego i niepo 


| formalnie potwierdzońe przez rząd fede- że nie zapropóńowała ` 


| za państwo niezależna, wolne i samodziel- | wznzjemy państwo molskić; mie | 
| ne, które jest w stanie zawierać samo- | możemy jednakże tysh przede | 


m Bórlin. (Urzędowo). Wielka akiakcu | 


| przed południem cesarz powrócił do Wie- 
i dnia i przyjął niemicekiego pełńómocńika 


Wiedeń, Urzedowo donoszą dnia 4 | 
| ł Gerd apacjalnej, | | | państw SE, wyłączył dzisiaj Pol- | Sholały one uznać rządu fnlandzkiego, to, 


| ambasadora SSES, w Wiedniu hr. | T? 
Wedla. | Csernin zaznaczył, że pań T? zupeł. | » 


dome, dzisiaj przybyła do Berlina na kon- | dów. Pan Trocki uznają 
| śpeznych i wojskowych. Konferencje te | praw 
KLi! 


ikó to, ż | d : 
PRES GA Pd ni R”. zawaroją pokoja 8  xspubliką ukraińską, |) stwa ` Wi ö bl Cé jet éi mazńaezyć to; 2e traci sią zupełnić 


Berlin, 4 Intego (T. wł.). Podług sa 


_|eblężenia, na 8 lat wiążienia fortecznego, | SE | 
| 4 zà opór władzy państwowej na $ inies. ýs K Dn awii EL SC komisji prawnej i handlowej. 
| więzienia. Przedstawiciel oskarżenia | wao- ; 6 i „Posiedzenie została na dei 


kraińśką, en na- 


N wiel i h font S f Na te na posiedzeniu plenarneńm z 12 ZA e „Reześcia kóżewakim. . Sekre- || skich przedstawicieli, iodo delegar: t 
| a wielu miejscach frontu ia- ; 
łalność artyleryjska, która we Flan- | 


stycznia 1918 r. złożyłem w imłanid cżte- Ge | syjskiej znów zostało skierowane 


rech mocarstw sprzymierzonych naśte wisko państw. 2y uzńsje ona niepodzialność 
jące oświadczenie: „Uznajemy ńelegację | Wie zostało odikówie mienione, i Jaśnem jest, że pytanie tn jest de 
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